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: l Piotrków zawsze na szarym końcu 
Jak doniosła urzędowa ajencja pra­

sowa „ISKRA". z początkiem roku 
szkolnego 1935-36 . powstaje na te· 
renie poszczególnych miast naszego 
państwa przeszło 35 gimnazjów za· 
wodowych, z czego 6 mechanicz­
nych, 1 elektryczne, 9 krawieckich, 
żeńskich, 3 bieliźniarskie i 16 kra· 
wi~ckich. Uczelnie te mieć będą swo­
je siedziby w miastach wielkich po­
cząwszy.· od Warszawy i Łodzi do 
małych jak Łuck, Chorzów i Wło· 
dawek włącznie. 

by jednej średniej szkoły żeńskiej 
typu gimnazjalnego. 

Dziwne jednak, że tchórzostwo 
i abnegacja, a może i próżni':ictwo nie 
pozwolą powołanym osobom i orga­
nizacjom na zajęcie się tą palącą po­
trzebą naszego grodu, które wciąi 
traktowane jest przez władze cen· 
ralne po macoszemu. 

A może obawa przed bojkotem 
odstrasza naszych „działaczy" od za­
jęcia się sprawą rozbudowy szkol­
nictwa średniego w Piotrkowie. Spo­
dziewać sit:( należy, że nie obawa 
przed „pot~żnym" dyrektorem je­
dnej szkoły średniej powoduje, iż 
kwestja szkolna leży w Piotrkowie 
na martwym punkcie. Powodem te~ 
go jest, że nasi działacze myślą tyl­
ko o krzyżach, posadach poselskich 
i spędzają cały czas na plotRach 
oddając się zdecydowanemu prÓŻ· 
niactwu. Nic dziwnego, że za takich 
panów nikt nie m}'śli pracować a 
z nimi staje się to niemożliwe. Czas 
usunąć trutni z ula a wtedy starania 
o .Po~iC(kszenie szkól znaidą zroziI­
m1eme. 

Wycieczka· do Gdyni 
W połowie sierpnia r. b. Liga Mor­

ska i Kolonjalna organizuje wycie­
czkę do Gdyni. 

Wycieczka będzie przebywała dwa 
dni nad morzem. W ogólnym · pro­
gramie przewiduje się: zwiedzenie 
portu gdyńskiego od strony morza 
(objazd holownikiem), zwiedzanie 
portu od strony lądu, zwiedzanie m. 
Gdyni. . 

Opłata za przejazd w obie strony 
specjalnym pociągiem łącznie ze 
zwiedzaniem i noclegiem w Hotelu 
Emigracyjnym wynosi złotyce 14,50. 

Poza ogólnem programem przewi­
dziana jest wycieczka statkiem na 
Hel i zwiedzanie Helu (Przy zgło­
szeniu się 200 uczestników) za do­
datkową dopłatą 2 złotych. 

Zapisy przyjmuje Oddział Powia­
towy L. M. i K. w Piotrkowie ul. Ho­
łówki 6 (Ogrodowa) codziennie od 
godz. 11-ej do 13-ej, ł od godziny 
17 -ej do oo 19-ej. 

Termin r.:g-łaszania i wpłaty naleź­
ności upływa 5 sierpnia 1835 roku. 

PRZYGOTOWANIA 'W Piotrkowie 
do niedzielnego meczu finałowe· MÓWIĄ ŻE .•• 

· go w Piotrkowie „. jeden z niedawno potłuczonych 
W d h d . d . l 4 . na przejażdżce motocyklowej działaczy na c o zącą me zie ę sierp- . . 

nia b. r. odbędzie się _ jak; już za- związku byłych wo;~kowych, spłaca.-
powiadaliśmy - pierwszy mecz fi- jąc dług wdzięczności za otrzymane 
nałowy o wejście do A klasy Okrę- kierownictwo pokazuje wszystkim 
gu Łódzkiego, który rozegrany zo- swoim znajomym rybrykę "mówią że 
stanie na boisku Concordji na Bud- D · ·k p· t k k' b " 
k h · d · ·, k w z1enn1 u 10 r ows 1m o urza.-ac parnię zy dru;:yną mIStrzows ą . . . . . 
Piotrkowa, a mistrzem Kalisza KS ;ąc szę na to, ze godnosc senatora to 
„Strzelec". za wiele dla tak zasłużonych ludzi jak 

Przygotowania do tego sensacyj- dgr. Gierymski, red. Ka/wary i inż. 
nego spotkania są w pełnym toku. Papiński. 
Concordia wystąpi w najsilniejszym Ti t h · l d · ł 
składzie. Ponieważ poraz pierwsi:y . e~ roc ę ~~zza ony z1a acz u_wa-
gościć będzie piotrkowski klub dru· za, zz godnosc senatorska powmna 
żynę Kalisza, zarząd Concordii oraz być przfznaczona dla niego, za hg.­
zawodnicy przywitają graczy Strze- perkombinacje prowadzące do osobi.­
leckiego k l ~ b ~ ba:dzo gościnnie siej karjerg. Maluczko a doczeka-
pnyczem druzyn1e te'j wręczony zo- . . . . 
stanie przed meczem . od klubu Con- my szę, ze nauczycz.ele szkol powsze.-
cordji jej proporczyk. Wobec tego chnych pretendowac zaczną na sta„ 
że obie drużyny prowadzą zawsze nowiska ministrów. 
zawody po dżentelmeńsku i znane 
są z ładnej technicznie gry, na to 
interesujące spotkanie wybierają się 
tłumy sympatyków C-Oncor<lii zarów­
no z miasta Piotrkowa jak i dal­
szych okolic. 

MilośC i 
zbrodnia 

Oezywiście w spisie podanym 
przez „ISKRĘ" pominięto miasto 
Piotrków Trybunalski, którego-jak 
to zwykle si'C dzieje-nie wzięto w 
rachubt;, bo za nieobecnych nikt nie 
myśli. Ludność miasta Piotrkowa do­
chodzi do 60.000, i jak na ironję,iest 
tu jepno gimnazjum państwowe ogól­
noksztakące, gdzie jak wszyscy wie­
d~ą,· ażeby: si" dostać, trzeba specjal­
~j · u dyrektora protekcji. Kto jej 
niema. albo „podein:any" o niesprzy­
ianie dyrektorowi, ten napróżno ko­
łacze o przyit:cie. Ten stan toJero­
'Yany jest od dłuższego czasu, a 
l<toby · si" odważył zapytać jakiem 
to prawem tak sil( dzieje, a nie ina­
czej, na tero odrazu rusza lawina 
bojkotowych notatek przy pomocy 
„poczytnego» miejscowego „pysma". 
Nie chcemy jednak tym razem zaj­
mować się t(\ bolączk<\J która czy 
wcześniej czy później dojrzeie do 
przetrawienia. W tym wypadku cho· 
dzi nam o niedbalstwo miejscowych 
czynników, że zasypłają okazj~ do 
pozyskania dla .miasta Piotrkowa 
Trybunał. jeszcze jednej lub dwie 
średnie uczelnie. 

KARZEŁ GDAŃSKI WALCZY z POLSKĄ 
Z uwagi na zaobserwowany ścisk 

przy kasie biletowej i przy wejściu 
zaleca się nabywanie wcześniejsze 
biletów wejściowych i o wcześniej­
sze przybycie na boisko przed roz­
poczęciem zawodów. Początek spo­
tkania wyznaczono na godz. 17-tą. 
Bilety wejściowe dla młodzieży zo­
stały znacznie obniżone. 

Sensacyjna powieść erotyczna 
Zbliżył się do biurka, i otworzył 

je. .Powoli i starannie zaczął badać 
zawartość s z uf l a d e k, nie prze­
puścił żadnej kartki, żadnego papier­
ka. Znalazł duże ilości papeterji, 
trochę listów, jakieś notatki i dzi€­
nniczek swej żony. Nie wiedział 
wcale, ie Alicja pisała dziennik. Ot­
worzył go szybko, mają nadzieję, że 
może się czegoś dowie. Doznał jed­
nak rozczarowania. Ostatnie zapi· 
ski pochodziły z panieńskich czasów 
jego żony, były kreślone ostatniego 
wieczoru przed ślubem. Mimowoli 
przeczytał ostatnie wyrazy: 

Trzeba było poczynić starania do 
przemianowania miejscowej szkoły 
handlowej na gimnazjum kupieckie. 
Trzeba dążyć do upaństwowienia 
drugiego gimnazjum męskiego i choć-

RADA MIEJSKA 
WYBRAŁA DELEGATÓW 

Wczoraj pod przewodnictwem 
prezydenta miasta prof. Stefana Fi­
szera odbyło siec posiedzenie Rady 
Miejskiej m. Piotrkowa w celu wy· 
borów deleialów do okręgowego 
zgramadzenia wyborczego. W ze· 
braniu wziccli udział tylko Radni 
BBWR wystawiając jedną listę w 
składzie: Jan Gierymski, b. poseł 
Dominik Dratwa, Bronisław Owcza­
rek, inż. Stanisław Konarski, W an da 
Grabowska, prezes Marjan Szysz, 
Juljan Madejczyk, Feliks Topko, Lu­
dwik Warmus, Aleksander Dybal­
ski, Władysław Puszczyński, Wła­
dysław Kruszyński, Marjan Stankie· 
wie z. 
Ponieważ innej listy nikt nie zgło· 

sił wszystkich kandydatów wybrano 
bez głosowania. Radni Stronnictwa 
Narodowego i PPS udziału w po­
siedzeniu. nie wz.ięli. Radn.i ZZZ fi· 
gurUjł\ na liście wybranych delega­
tów. 

•••.••....•.••••.•••......•••.......•.•... 
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Pomimo wojowniczej postaw władz 
gdańskich wobec zarządzeń celnych 
Polski, w tutejszych kołach zaczy­
nają zmieniać się powoli nastoje, na­
stępnie otrzeźwienie, tak, iż utrzy­
muje się przekonanie, że Gdańsk po­
rzuci nieprzejednane stanowisko wo­
bec stanowczych posunięć polskich. 

Na t(( zmianę nastrojów wpłynęło 
w znacznej mierze, szerzące się nie­
zadowolenie wśród szerokich warstw 
społeczeństwa gdańskiego, które na 
swej skórze odczuwa dotkliwie błędy 
polityki dzisiejszych rządców Wol­
nego Miasta. 

Wielkie rozgoryczenie i oburzenie 
wywołały w Gdańsku wiadomości o 
niesłychanej korupcji wśród przy­
wódców hitle(owskich na terenie 
Gdańska. Wiedząc wcześniej o po­
stanowieniach dewaluacyjnych Sena­
tu Gdańskiego, przywódcy ci doko­
li kupna wielu domów w Gdańsku 
i Sopotach. 

Sen. Wnuk, którego traHzakcje do· 
~l!li przed dewaluacją zostały zde-

Zbrodnie 
zwyrodniałych starców 

Policja wrocławska aresztowała 
w tych dniach 72-letniego starca, 
który młode dziewczęta nakłaniał 
do n1erządu. 

W tych dniach przed sądem w 
Wiedniu odpowiadał rabin żydow­
ski, nauczyciel religii w miejskim 
zakładzie wychowawczym dla dziew­
cząt żydowskich, za wykroczenia 
przeciwko moralności. Rabina, któ­
ry liczy 82 rok życia skazano na 
kilka miesięcy ciężkiego więzienia. 
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Firma ELEKTRON· RAD JO ST. SZYMAŃSKI 
Piotrków Trybunalski, Słowackiego 22. 

Poleca po bardzo niskich cenach 
'IERWSZORZĘDNE APARATY RADJOWE do sieci, 

bateryjne i kryształkowe. 
STALE NA SKŁADZIE iiwleie baterje oraz sprzęt 

radjowy i elektrotechniczny. 
ŁADOWANIE I KONSERWACJA AKUMULATORÓW 

Solidna naprawa radjoodbłorników wszelkiego typu. 

• • • 
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maskowane, nie jest odosobniony. 

Skład Concordji jak.i wystąpi w 
niedzielnym meczu będzie następu· 

~~~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!"!!!!! jący: I broń, Gu dem a i er, Pietrzyk, 
STADU KUR W ZtODZIEJSKlCH Wolski, Chojwa, Madejczyk, Szafni-

Także inni hitlerowcy „zarobili" 
na dewaluacji waluty gdańskiej. W 
samych Sopotach około 50 will zo­
stało wykupionych przez hilterow· 
ców i zapłaconych w zdewalutowa· 
nych guldenach, 

WORKACH cki, Drozdowski, Szczypiński, Sza-
W czorajszej nocy „gościła" w fol- łapski, Monas i Szmaus .. 

warku Kazimierzów, gminy Rozprza, 
należącym do p. Bronikowskiego 
Czesława szajka złodziejska, która 
dokonała kradzieży z kurnika 40 
kur. Złodziei poszukuje policja. 

ZLODZIEJ 
GOSCIEM W PENSJONACIE 

„Szukasz śmierci - wstąp do 
Ubezpieczalni" 

Robotnik warszawski, podaje, źe 
w jednem z miast prowincjonalnych 
na wejściu do Ubezpieczalni Społe­
cznej, ktoś złośliwy zawiesił kartkę 
z napisem "Szukasz śmierci -
wstąp na chwilę". Osobę, która tę 
kartę wywiesiła zauważono. Będzie 
ona pociągnięta do odpowiedzialno­
ści karno-administracyjnej. Za co? 

„Jutro pełnerni żaglami wypłynę 
na morze, jutro będę mężatką! 
Chwała Bogu, przestanę się nare­
liczyć z tern co wypada i nie wy· 
pa.dal Teraz zacznie się swobod­
ne i wesołe źyciel" 

Tern kończył się pamiętnik. Zam­
knął go oddłożył na bok. Nie chciał 
poznać innych tajemnic z panień­

Na letnisku we Włodzimierzowie 
pod Piotrkowem bawił „gościnnie" 
nieznany złodziej, który ulokował 
się w pensjonacie Dawida Bolesław· 
skiego. W nocy zagrabił płaszcz i 
bieliznę wartości kilkuset złotych, 
poczem zbiegł w niewiadomym kie­
runku. 

!!!"'!"!~~!!!!!!!~~~~~~~~!!!!!!!~ skich czasów żony. Wiedział, że w 

Minimalny łup 
Do mieszkania Lika Eugenjusza. 

zamieszkałego przy ul. Dzielnej 
nr. 12 w Piotrkowie dostał się nie 
wyśledzony jeszcze sprawca, który 
zbraku innych wartościowych przed­
miotów dokonał kradzieży kamizel­
ki i koszuli wartości zaledwie 17. 
złotych. 

Sulejów sie pali 
Wczorajszej nocy zapalił się z nie­

ustalonej przyczyny dach domu Zo­
fji Lenczyk znajdujący się w Sule­
jowie przy ul. Nadbrzeżnej. Straż 
pożarna pożar zlokalizowała. Dach 
spłonął doszczętnie powodując oko­
ło 300 zł strat. 

Na fa lach eteru 
Polska propaganda radjowa 

zagranicą 
Rozpoczęta kilka lat tern wymia· 

ne programów między poszczegól­
nemi broadcastingami rozwija się 
coraz pomyślniej. Walory propagan­
dowe tej wymiany, jeśli chodzi o 
Polskę, zilustrują najlepiej cyfry. Od 
1 stycznia roku bież. „Polskie Ra­
dio" nadało na zagranicę aż 21 au• 
dycyj do 12-tu państw. W tym sa­
mym czasie radjofonja polska tran• 
smitowała z zagranicy 16 audycyj 
z 6-ciu państw. Jak więc widać z te­
go zestawienia, bilans propagandy 
radjowej na terenie zagranicznym 
jest dla nas dodatni. 

W najbliższej przyszłości wymia­
na koncertów z zagranicJ będzie 
jeszcze żywsza. Spodziewać sice te­
go należy po oświadczeniach przed· 
stawicieli poszczególnych państw 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ europejskich, którzy obecnie byli 
w Warszawie na zjeździe Międzyna­
rodowej Unji Radiofonicznej. 

' 

Jak się dowiadujemy, we wrześniu 
i październiku b, r, wszystkie poi· 
skie ro.zgłośnie transmitować będą 
koncerty europejskie z Węgier i Au­
strji, zaś w grudniu taki koncert na­
daje na za~ranic<c radjofonja polska . 

tym zeszycie nie znajdzie wyjaśnie­
nia zagadki jej śmierci, gdyż po 
ślubie przestała pisać dziennik. Do­
znawał uczucia, że lepiej będzie, gdy 
go spali. Nie chciał go zachować dla 
swej córki. Gilda powinna mieć o 
matce jak najlepsze wspomienia. 
Większość listów odłożył do pa„ 

miętnika. Nie chciał ich czytać, spra­
wdzał tylko daty. Przekonał się, że 
i w tych papierach nie znajdzie nic 
ważnego. Nie znalazł również źad­
nej flaszeczki, w której Alicja mogła 
przechowywać truciznę. Jego po· 
szukiwania stały sit; daremne. 

Wreszcie wstał z krzesła. Było już 
dobrze po północy, w zamku pano· 
wała głucha cisza. Zaniósł listy i 
pamiętnik do swego gabinetu i spa· 
lił je w kominku. Płomień strzelił 
wesoło w gór!:( i po chwili została 
tylko garstka popiołu. 

Potem hrabia raz jeszcze wszedł 
do pokoju córeczki. Spała spokojnie 
oddyc::hając równo, a i piastunka z­
dżemnęła się na fotelu przy łóżku. 
Nie dosłyszała jego kroków. 
Wyszedł ma palcach, żeby niko­

go nie zbudzić i udał się do sypiał· . 
ni. Wkrótce kotem położył się do 
łóżka. Na dworze wichura uciszyła 
się zupełnie. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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,Hitlerowcy oskarżają katol~ków Wykrycie w~elkiej afery rozwodowej . ·-o współpracę z komunistami 160 !on uznano podstępnie za umysłowo chore .._ ________ _ 

BERLIN 30.7. - W walce z kościo- , Komunikat Niemieckie.sto Biura In- (KJ Niebywała afera rozwodowa 
łem katolickim i organizacjami kato- formacyjnego, podając to do wiado- wykryta została w ootatnich dniach 
lkkiel!li .władze hitlerowskie nie mości, ironicznie powiada, iż byłoby przez zarząd żydowskiej gminy wy­
przebiera1ą w środkach, nie cofa- interesuiącem poznanie opinii i:>rzy· znaniowej w Warszawie. 
iąc się przed_ najpodlejszemi oskarże· - wódców młodzieży katolickiej i bis- Do J!miny napływają nieustannie 
niami. kupów na temat tych propozycyj. skar~i poszkodowanych żon, które w 
Koła rządowe uzasadniają ostatnie Jednocześnie }>rasa hitlerowska u- podstępny sposób zootały rozwiedzio-

'prześladowania organizacyj i ducho- bolewa nad. losem prześladowanych ne wbrew ich woli. Afera ta poleJ!ała 
wieństwa katolickies!o rzekomym fak- katolików 'w Irlandii. Między wiersza· na wykorzystaniu specjalnego przepi­
tem istnienia ścisłei łączności 1>0mię- mi wyczuć się daje jakRdyby zadowo- su relis!ii żydow.skiej, który zezwałał 
dzy organizacjami katolickiemi a ko- lenie, że los taki 6J>Otyka katolików I na rozwód w razie uznania żony za 
munstami. również poza granicami Niemiec. chorą umysłowo. Wymas!a to iednak-

Jako dowód służyć mają znalezione 
w Monachium ulotki komunistyczne, 
nawołujące ludność katolicką do 
wsoólnej akcji w obronie religii i wol­
ności sumienia, oraz zwolnienia z 
więz1en wszystkich aresztowanych 
księży, sióstr zakonnych i antyfaszy­
stów. 

Zgon drugie' ofiary 
wybuchu 

W ub. tygodniu pisaliśmy o wybuchu 
gazu w sklepie starożytności Marji Or· 
łowskiej przy ul. Jasnej 16. Poparzone 
zostały wówczas trzy osoby, z których 
jedna, 11 letnia Irena Wiśniewska, zmarła 
w dwa dni później, a dzisiejszej nocy 
zmarła druga ofiara wypadku, ekspedjent 
ka sklepu, 22 letnia Anna Manowska (Sy­
reny 5). 

Manifestacje antyżydowskie w Gdańsku 
HLlerowcy gdańscy grotą rozlewem krwi 

GDAŃSK, 30.7. - Hitlerowcy gdańscy 
za przykładem swych przyjaciół w Niem 
czech rozpoczęli nową serję manifestacyj 
antyżydowskich. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
przejechała przez miasto kolumna sal!lO 
chodów ciężarowych, złożona z około 20 
aut. Na każdym w-oz'ie znajdowało się o· 
koło 50 umundurowanych hitlerowców. 
Samochody przybrane były tran.sparenta 
mi, na których widniaiły napisy: ,,Precz 
z żydami", Niemcy są naszą ojczyzpą", 
„Gdańsk jest niemiecki i niemieckim po 
zostanie". Na jednym z samochodów wi­
siała kukła, przedstawiająca starego ty-

da, którll znajdujący się na wozie hitle· 
row<:-y stale okładali kijami. 

Nie brakło też haseł antypolskich. Na 
jednym transparencie znajdowała się ma 
pa Wolnego Miasta Gdańska z oznacza· 
nem.i czerwonym kolorem granicami pol­
sko - g,dańską i napisem: „Krwawiąca ~ra 
nica". 

że potwierdzającej opinii 100 rabi-
nów. Przepis ten wykorzystało 4 po­
kątnych rabinów, nienależących do 
rabinatu s!miny, którzy założyli praw· 
dziwą fabryczkę rozwodową. Od mę­
żów, chcąćych się za wszelką cenę 
pozbyć żon pobierano po 3000-5000 
złotych. 

Dla uzyskania' opinji 100 rabinów 
pomysłowi kombinatorzy wysłali li­
sty do różnych państw ościenych, i 
no& zmyślonymi pozorami wyłudzali 
ootwierdzenie dopu6zczalności rozwo 
dów. 
Ogółem oszuści zdołali rozwieść w 

podstępny sposób przeszło 160 par 
małżeńskich. Afera wydała się przy­
nadkowo wskutek skargi niejakiej 
Chawv Grobman (Smocza 20), opusz­
czonej przez męża wraz z 4 drobnych 
dzieci na pastwę losu. Bezprawne roz­
wody będą unieważnione, a aferzyści 
przekazani będą władzom sądowym. 

• 
Nowe złoża 

naftowe 
Na ~łębokości około 1.400 m. odkryto 

w Tustanowicach w t. zw. piaskowcu bo 
rysławskim bogate złoża naftowe. W 
·pierwszym dniu eksploatacji osiągnięto 
produkcję 11 fonn nafty. W dalszym cią 
gu produkcja ustaliła się na 8 tonn dzien­
nie. 

Samos ad 
Nie bt:dz:e powodzi 

W Sopatach przed kawiarnią Taudle· 
na, gdzie zbie.r( ą się zazwyczaj żydzi 
gdańscy, samoohody zatrzymały się, a. 
hitlerowcy zaczęli wznosić antyżydow· 
skie okrzyki. Kiedy z ta'tasu kawiarni roz 
legły się głosy protestów, hitlerowcy do 
byli swe sztylety i zaczęli wołać: „Wa­
sza krew musi popłynąć". Wezwano po. 
licję, ale przed jej przybyciem hitlerowcy 
odjechali. 

Wśród ludności żydowskiej manifesta· 
cje wywołały wielkie zaniepokojenie 
Istnieje obawa, że przy dalszych manife· 
stacjach dojść może z łatwością do roz­
lewu krwi. 

We'wsi Teresewicze, gm. hancewickiej 
włościanie ujęli w nocy podczas kradzie­
ży znanego koniokrada P·i-otra Stefano· 
wicza. Wieśniacy wymierzyli mu doraźną 
karę, przyczem pobili go tak dotkliwie 
pałkami, że połamali mu kilka żebeor 
Koniokrada odwieziono w ciężkim stanie 
do szpitala. 

WuoraJ sbtynęła „Jakób6wka" 

Wc~oraj dotarła do Warszawy kulmi· 
nacyjna fala małego wezbrania na Wiśle. 

Fala la zwana „jakóbówką" osiągnęła 
pod Warszawą poziom około 240 cm. po· 
nad stan normalny, tworząc warunki do­
sadne dla żeglugi. Małe wezbranie Wisły 
spowodowały deszcze, jakie w ub. tygod 
niu spadły dość obficie w dorzeczu gór-

nej Wisły i Sanu. 
Na Dniestrze wpłynęła również fala 

nieznacznego wezbrania. 
W kolach hydrograficznych 'utrzymują 

że wraz ze spłynięciem „jakóbówki" mi­
ostatecznie niebezpieczeństwo powo· 

dzi i wylewów. W sierpniu bowiem wy· 
lewy rzek w naszym kraju nie zachodza 

·Skarga z Niemiec 
o porwanie syna 

·Kielce zatrudniły wszystkich bezrobotnych Sensacyjna skarga o porwanie doro­
słego już syna wpłynęła z Niemiec do 
warszawskiego urzędu prokurator­
skiego, 

na i uczynił wszystko, ażeby chłopiec 
pozostał dłużej .przy nim, obsYl'ując go 
darami. 

Obecnie na drogach i placach publicz­
nych Kielc magistrat zatrudnia 416 ro­
botników. Poza tern około 150 robotni­
ków zatrudnionych jest przy rozbudowie I 

sieci wodociągowo - kanalizacyjnej. 
Przy pracach tych zatrudniono prawie 

wszystkich bezrobotnych w Kielcach. 

Dlaczego zgasło wczoraj światło? 

Przed wojną bawił w Monachium 
przemysłowiec białostocki, Samuel B., 
który poznał na obczyźnie młodą 
Niemkę. Została jego sekretarką oso­
bistą. 

Tymczasem między oicem a synem 
doszło wkrótce do zatargu na tle„. 
rasistowskim. Mianowicie 6yn zarzu­
cał ojcu, że przez niego nie może być 
traktowany jako czystokrwisty Nie-
~ee. 

Uszkodzenie turbiny w Elektrowni · · Syn opuścił mi~zkanie ojca, a 
W przededniu wojny przemysfowiec przed tygodniem do urzędu prokura­

powrócił do Polski. Zupełnie nieocze- todkiego w Warszawie wpłynęła 
kiwanie w czasie okupacji niemieckiej skarga monachijskiej przyjaciółki Sa-Warszawa była w~zoraj pozbawiona w 

dągu ·godziny normalnego dopływu prą· 
du elektrycznego i wody. O godz. 20 m. 
40 poczęło nagle ga:mąć 'światło elek· 
tryczne, co wywołało wśród mieszkań · 

Z ŁODZI 
Masło posiada rozne właściwości. 

Jest dobr~ z bułeczką przy rannej 
kawie, do pieczenia mięsa jest nieza­
stąpione, jako dodatek do mleka po 
w~iciu iest doskonałym środkiem 
leczniozYm. Groźne natomia.st okazu­
je się w skutkach gdy vołożone bywa 
na 2}owie, bo jakże inaczej. Pod wpły 
wem promieni słońca toi:>nieje, ścieka 
i uszv zakleja i oczy zalewa, U prze­
ciętnego śmiertelnika to ieszcze wy­
ba~alne, lecz gorzej bywa, gd•:.. rzez 
t aka zdarzy się członkowi jakiejś re· 
dakcji. Wtedy oczy nie widzą, względ 
nie nie chcą widzieć, a uszy nie sły­
szą, względnie nie chcą słyszeć, i 
spod pióra wyłaniają się niesłychane 
biednie, względnie świadome oszczer 
stwa, iakie np. czytamy w „Orędow­
niku": 

- „Gazeta robotnicza" za pięć 
J!roszy! 

„Kurier Codzienny" pięć groszy! 

ców stolicy niemałą konsternację. Rów­
nocześnie zauważono brak wody w kra­
nach. 
Przyczyną tego było uszkodzen.ie tur­

biny w elektrowni warszawskiej. 

z „Orędownika", że mocno zdziwieni 
są łodzianie, iż za pięć groszy otrzy­
mać mos!ą pismo. Jednocześnie jednak 
podziwiamy waszą krótką pamięć, bo 
wszak piszecie, że łodzianinjak dłu~o 
żyje o takiej ~azecie jak „Kurier Co­
dziennv 5 J!Toozy" nie słyszał. Niezu­
pełnie to się zsiadza, bo dużo łodzian 
zna nasze psmo już 4·ty rok i wy je 
znacie, panowie, i wiecie o tern, że 

wpłynęła do sądów niemieckich skar- I B · ł · · 
k 

mue a ., ze„. porwa 1e1 syna. 
ga o alimenty dla dziecka przeciw o Warszawski urząd prokuratorski 
B. Skargę wniosła b. sekretarka oso- t>odiął energiczne dochodzenie, w to­
bista. Sądy okupacyjne uznały preten- ku które110 stwierdzono, że rzekomo 
sje Niemki za słuszne i przyznały jej porwany młodzian miał paszvort za· 
dziecku alimenty. Wyrok ten został Prapiczny, na którem fo~urowały dwie 
potwierdzony przez sądy polskie. • wir.v - wjazdowa z Niemiec. 
Przemysłowiec zapłacił zasądzoną W dalszym ciągu ustalono, że przed 

sumę skapitalizowanych alimentów i trzema dniami przekroczył on punkt 
zapomniał całkiem już o dziejach mi- óraniczny, kieruiąc się spowrokm do 
łości na obczyźnie, gdy pewnego dnia Niemiec - w Zbaszyniu. 
zgłosił się do niego młody blondyn i I Na tej podstawie dochodzenie umo­
oznajmił, iż... jest jego synem. rzono, zaś B. przesłał skargę o fał-

B ucieszył się niezmiernie dowie· szywe o5karżenie przeciwko b. przy­
dziawszy się, że ma tak dorodnego sy- iaciółce do sądu w Monachium. 

Rzadki wypadek lotniczy 
iesteśmy zwolennikami nalepiania Lotn k między ziemią i n ebem 
nlasterków na rop1e1ące rany, lecz Prasa sowiecka donosi 0 rzadkim nięty zaczepił się o stabilizator samo-
~rzeciwnie obnażamy je, aby ;e łac- wypadku lotniczym, jaki wydarzył się lotu. . . . . 
niej poznać i łatwiej leczyć można, że na samolocie pilotowanym przez Achi- Lotmk zawit)ł w powietrzu pom1~dzy 

I nie jesteśmy zwolennikami strusiej po mowa 1 Pawłowa. niebem a zi"emią i przebył w takiej ),y-
1.it".ki. :=tni .dewizy palenia Bp~~~ Obaj lotnicy leci~li na Daleki tuacji około 25 minut, aż wreszcie o-

1 s~te~zk1• a .d1abł_u ol!a!ka. Do~rze t~z I Wschód. Podczas lotu samolot znab?ł derwał się od stabilizatora i spadł na 
w1ec1e, z~ )estesmy pismem mezal~z- się w silnych wirach powietrznych. Je- ziemię, doznając ciężkich obrażeń 
nem. P.ocoz zatem te ~alsze? Cz~ 1c~ den z lotników wobec niemożności lą. Sytuacja była o tyle tragiczna, że 
celem !es~ sul!~r?w~me. czyte~mka 1 dawania, usił.owa'ł wyskoczyć przy po- drugi lotnik, znajdujący się w samolo­
wmaw1ame,,wen! ze !estesmy „pismem moc spadochronu. Skok był fatalny, cie. nie mógł lądować z powodu zawiś· 
sezonowem ' „1askołką przedwybor- Y cl h - . . nięcia kolegi na stabilizatorze. ' 

11 t . t k b d b · · · bowiem spa oc ron zawczesme rozwi. 
rzą , czy ez a ar zo o aw1ac1e się 
pisma :nie·zależnego. Przecież nie tak 
dawne pamiętamy czasy, J!dy o „Kur­
ierze Codz. 5 ~roszy" wasze bratnie 
wydawnictwa z „Kuriere mPozn". na 
czele, wypisywały inne brednie, na in­
nym terenie, więcej wam wygodne. 
Si.koda, wielka szkoda panowie. Ma­
sło na ~łowie widocznie powoduje 

Z F ONTU PRACY 
STRAJK W ZBROJOWNI ZLIKWI­

DOWANY 
Gł..ODOWKA W PRALNIACH ł..óDZKICH 

Strajk praczek we Lwowie, o którym do­
nosiliśmy już, trwa w dalszym ciągu, Pra­
cownicy, doprowadzeni do rozpaczy, ogło­
sili głodówkę. Pogotowie już w pierwszym 
dniu głodówki, musiało interwenjować i ra­
tować omdlałych. 

ZE ŚWIATA 

MJLJONY NA FLOTĘ ANGIELSKĄ 
Socjalistyczny „Daily Herald" ogłas~a 

szczegóły tajnego memorjału admiralicji .in­

gielskiej przesianego rządom Francji, riie• 
miec i Wioch. W memorjale tym zawarty 
jest plan rozbudowy floty angielskiej na 
okres objęty umową angielsko - niemiecką, 

t. j. do roku 1942. Według tego memorjalu, 
Anglja zbuduje 12 wielkich jednostek mor· 
skich, 33 krążowniki, 98 torpedowców i 
kontrtorpedowców, 21 łodzi podwodnych i 3 
awjomatki. Koszt budowy tej floty wyniesie 
150 milj. f. szt. to jes~ zgórą 4 miljardy zło· 
tych. 
Pieniądze potrzebne na ten cel rząd chce 

otrzymać z zadągnięcia wewnętrznej po­
życz-ki. 

Z~llANA GABINETU W HOLANDJI 
Nowomianowany szef rządu holenderskie· 

go pracuje obecnie nad skompletowaniem ga• 
binctu. Prawdopodobnie wszyscy ministro­
wie. jacy zasiadali w poprzednim gabinecie, 
obejmą spowrotem swe teki. 

POSIEDZENIE MALEJ ENTENTY 
W Splicie odbędzie się posiedzenie radY, 

Małej Ententy pod przewodnictwem mini­
stra spraw zagr. Jugosławji, Stojadinowicza. 
Tematem obrad będzie m. in. kwestja powro• 
tu Habsgurgów do Austrji, kwestja dozbro­
jenia Węgier oraz przystąpienie Bułgarji do 
porozumienia bałkańskiego. 

GRECJA WRACA DO MONARCHJI 
Wicepremjer grecki Kondylis wystąpi nie­

bawem oficjalnie na posiedzeniu gabinetu !! 

żądaniem jaknajszybszego sprowadzenia do 
kraju b. króla Jerzego. 

KATASTROF' Al.NE ULEWY 
W MANDŻURJI 

Komunikacja kolejowa w całej Mandturii 
została przerwana wskutek ulewnych desz­
<'ZÓW. Zbiory są zniszczone. Od strony wyspy 
Formozy zbliża się tajfun, który zagraża na­
wet stolicy Japonji, Tokio. 

KOŚCIÓf, POD SWASTYKĄ 'V miejscowości Zetritz nad Wartą W 
Niemczech wybudowano nowy kościół pro· 
testancki. Wieża kościelna zostanie ozdobio· 
na krzyżem chrzc~cijal1skim i swastyką. 

Z KRAJU 
SA~IOBÓJSTWO PRZODOWNIKA POLICJI 

Przodownik policji we Lwowie, Józef Kwa­
ła, popełnił samobójstwo, zabijając się strza• 
łrm z rewolweru. Przyczyna tego kroku nie-
znana. 

ŚMIERTELNA JAZDA 
Właściciel majątku Wieniec w powiecie 

mogilnia„skim Rassin wyjechał powozem za­
przężonym w rasowego, lecz bardzo narowi­
stego konia. Już uprzednio dwa razy koń o 
mało nie doprowadził do wypadku, tym ra­
zem jednak przejażdżka zakończyła się tra­
gicznie. Koń rzucał się jak szalony, Rassin 
nie mógł go I.K>Wslrzymać i podczas tej gwał· 
Łownej jazdy powóz uderzył o pie1i drzewa, 
rozbijając się na drobne kawałki. Rassin do­
znał złamania obu rąk i nóg, prócz tego 
drzazga wbiła mu si-: w okolice serca. Zanim 
przewkziono go do szpitala, zmarl. Konia za-. 
strzelono. 

OSADA Z PRZED 2500 LAT 
Na półwyspie jeziora Biskupińskiego w po­

wiecie żnhiskim prowadzone są prace nad 
odkopaniem osady z przed 2500 lat. Odkry­
to pięć nowych ulic i 1.) chat prasłowiań­
skich, zbudowanych przez ludność, należącą 
do t. zw. kultury łużyckiej. Wśród odkopa­
nych przedmiotów znajduje się wiele okazów 
pięknej ceramiki. 

„OKRĘT - WIDMO" W GDYNI 
Do portu gdyńskiego przybył okręt grecki 

Althios" zwany okrętem - widmem. Na stat­
ku tym podróżował miljoner amery~ański 
Insul1 podczas ucieczki swej z Ameryki. Sta­
tek zyskał tę niezwykłą nazwę spo~odu 
umiejętnego ukrywania się przed poszukiwa­
niami władz greckich i tureckich. 

Z M A~TA 
BRAK KĄPIELISKA W MOKOTO~ 

Mokotów jest dotychczas pozbawiony 
iakiegokolwiek kąpieliska publiczne~<>; 
W ośrodku zdrowia przy ul. ·Puławsk1e1 
istnieją natryski, ale przeznaczone są o­
ne jedy~nie dla dzieci szkół powszech· 
nvch. Koło przyjaciół Mokotowa zwr?­
ciło się do władz z proSbą o urządzenie 
kąpieliska. 
NAPRAWA TORU TRAMWAJOWEGO 

NA UL. ŻELAZNEJ 
Na odcinku uL żelaznej między Chłod 

ną i Złotą kursują tramwaje tylko po 
iednym torze w obydwu kierunkach. Ro­
boty tramwajowe mają potrwać kilka ty· 
godni. 

AUTOBUSY . 
W DZIELNICY BEL WEDERSKJEJ ' 
W związku z przeniesieniem stacji ·ko 

le'ki wilanowskiej do granic starej bel­
wederskiej rogatki, wysuwa się koniecz· 
ność zwiększenia ilości autobusów obsłu 
gu;ących Belweder. Obecnie wozy linj: 
F kursują co 15 minul. Już dotychczas 
jest to niewystarczające , a temba.rdziei 
po przeniesieniu stacji kolejki, skąd oa· 
sażerowie będą mo,l!li dostać się do Wa.i:~ 
szawy jedynie przy pomocy autobu!.ów: 

Najtańsze pismo robotnicze. Takie 
~łosy uderzaią codziennie mocno 
zdziwionvch łodzian. I jakże taki 
mieszkaniec Łodzi ma się nie dziwić, 
skoro jak żyje, nie słyszał o takich ga­
zetach, których się naraz ni stąd ni 
rzowąd namnożyło tyle na łódzkim 
bruku. Domyślniejsi stukają się pal­
cem w czoło i dochodzą do wniosku, 
że te wszy6tkie zwykłe organki przed 
wyborcze, na którvch ktoś chce wy­
~1 ać „szaremu człowiekowi" kuszą· 
ce sentymentalne melodie i t. d„„" 

I również zanik pamięci. A utracić t>a­
mięć, to nie dobrze. Na wasze pocie.­
szenie dodamy jeszcze, że „Kurier 
Codz. 5 grosz-:.' istniał i istnieć bę­
dzie, mimo wszystko, czy z „Kuriera 
Codz. 5 grQszy" zrobicie, wbrew praw 
dzie - pismo żydowskie, argument 
wy~odniejszy dla was w jednej dziel· 
nicy, czv też zrobicie zeń „jaskółkę 
orzedwyborcza", ar!fument wvdodniej 
szv dla was w innej dzielnicy. Domyśl­
ni~isi z~wsze stukną się palcem w 
czoło i doidą do wniosku, że te -w&zv­
stkie nowo wvouszczone brednie to 
ni dnnedo, iak tylko taka sobie, zwy­
kła zawiść konkurencyjna, nie pozba­
wiona perfidii. świadczy o tem naile­
J>iei wzrastaiąca codziennie 10onular­
ność i poczvtność „Kuriera Codzien­

Strajk na budowli w Zbrojowni na Pra­
dze, o którym donosiliśmy, został zlikwido· 
wany. Przedsiębiorcy podpisali w Inspekcji 
Pracy ,protokuł, na mocy którego podwyż· 
szyli płace robotników przeciętnie o 50 gr. 
dziennie. Pozatem uznali delegację robotni· 
ków i szereg. innych postulatów. 

Strajk prowadził Centr. Zw. Rob. Budowl. Napad cłTińsk:ch bandytów 

Hm! Zgadzamy si ęz wami panowie 

Hitrer wc:eleniem 
Buddy 

WMonachium w „auditorium mak­
simum tamtejszego uniwersytetau 
wygłosił prof. Walter Wust wykład, 
na temat „światopoglądu arysikiego", 
w którym dowodził, że Hitler iest -
nowem wcieleniem indyjskiego Bud­
dhy! 

nes!o 5 !!roszy" 
(&wu) 

STRAJ.K PRZY BUDOWIE DROGI 

Na budowie drogi na odcinku Zabieszów 
- Kruszowice wybuchł strajk robotników. 

Strajk ten powstał na tle niechonorowania 
umowy zbiorowej i brutalnego traktowania 
przez dozorcę Trzciankę robotników oraz 
wydalenia 60 robotników i przyjęcia no­
wvch, protegowanych p. dozorcy. 

Przedsiębiorcy zJlodzili się na wydalenie 
dozorcy i zaangażowanych przez nieg9 ro­
botl'ików, oraz na przyjęcie zwolnionych ro· 
botników. Odmawiają natomiast wynagro­
dzenia za czas strajku, wskutek czego strajk 
trwa nadal. 

DALSZE REDUKCJE W UBEZPIECZALNI 
ł..óDZKIEJ 

1 sierpnia na~tąpić mają dalsze redukcje 
w Ubezoieczalni Społecznej w Łodzi. Re­
dukcja ta dotyczyć ma przedewszystkiern 
osób, członkowie rodziny których pracują. 

• 

I 

LONDYN, 30.7. (ATE) Z Hsing -
King donoszą: W odległości 70 km. na 
wschód od Hsing-King bandyci doko­
nali napadu na pociąg pośpieszny, idą­
cy do Korei. Szyny na torze były roz­
kręcone. Pociąg wykoleił się. Bandy· 

j ci ostrzeliwafi pociąg. 7 pasażerów, w 
tej liczbie 1 japończyk i 1 Europejczyk 
ponieśli śmierć na miejscu. 8 pasaże­
rów ciężko rannych a 25, w te} liczbie 
5 japończyków zost.ało uprowadzo­
nych przez bandytów. 

RADJO 
śRODA 31 1935 R. 

6.30 Pieśń por. 6.36 Gimn. 8.25 Wsk. prakt 
11.57 Sygnał czasu i hejnał .12.15 Koncert 
zesp. A. Flato. 13.00 Chwilka dla kobiet, 
13.05 Płyty. 15.30 Mała ork 16.00 Pogad. dla 
kobiet. 16.15 Płyty. 16.50 „Dziewczę z ka­
baretu" hum. A. Czechowa. 17.00 Koncert 

I 
w wyk. kwart. smyczk . 17.20 Koncert kam. 
18.00 Wesoły skecz z Krakowa. 18.15 Kon­
cert chóru strzel, 18.30 Tr. ze Lwowa. 18.40 

Życie art. stolicy. 18.45 Płyty. 19.05 Progr. 
na czwartek. 19.30 Piosenki i duety w wyk. 
J. Godlewskiej i A. Boguckiego. 19.50 „$wiat 
się śmieje" 20.10 Płyty. 20.55 Obrazki 'z ty­
cia dawnej i współczesnej Polski. 21.00 Kon• 
cert Chopinowski w wyk. M. Wiłkomirskiej 
21.30 Ze wspomnień o Piłsudskim. 21.40 

l Koncert pieśni polskich w wyk. A. Szlemiń­
skiej. 22.10 Koncert małej orkiestry pod 
batutą Zdz. Górzyńskiego, 

' 

ł 
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Komunikada tramwaiowa w Warszawie 
·pozostawia wiele do tyczenia - Żoliborz, Praga, Mokotów upominają się o wozy 

Złe rozłotenle lokomoc)I 
W ostatnich czasach zmieniają się 

często dyrektorzy tramwajów war· 
szawskich. Każdy nowy dygnitarz, o­
bejmujący kierownictwo tego ważne­
go działu gospodarki miejskiej, zapo· 
wiad1t przeprowadzenie wielu ulep­
szeń, reform i inowacyj i istotnie zmia­
ny przeprowadza, ale jakoś dziw:iym 
zbiegiem okoliczności wady komuni­
kacji tramwajowej w stolicy nie są u­
suwane. 

W ostatnich kilku miesiącach byliś­
my świadkami licznych zmian kierun­
ków na wielu liniach tramwajowych. 
Zmieniono trasę 15-ki, by wkrótce 
znów cofnąć ją na dawny tor, zmienio­
n<> linję 19-ki i innych. Tu skrócono 

Wystawa 
Pamiątek Leg)11nowych 

z walk w Karpatach 
na „Św t:tle G6r•• 

W okresie trwania „Święta Gór" (4 ---: 
11 sierpnia b. r.) otwarta będzie w Zako 
panem w sali Starego Sokoła wystawa 
p:imiątek legjonowych z walk w Karpa­
tach w okresie 1914-15 r. 

DZiś PRZY JE:tD.żA RAPID 
Dzisiaj o ~odz. 23 przyjeżdża do W ar­

sz.1wy austriacki mistrz piłkarski Rapid, 
który roze/!ra jutro na stadionie Wojska 
Polskie~o mecz z reprezentacją Polski, a 
poi_ulrz~potkanie rewaniowe. 

Oba mecze zaczynają się o ~odz. 17,30. 

WEGRY - POLSKA 5:0 
W trzecim i ostatnim dniu meczu tenni 

sowego na terenie Balatonu (pod Buda­
pesztem}, Wę~rzv zdobyli dwa poo:oslałe 
punkty w sin~lach: Szi~eti pokonał Heb­
dę 5:7, 7:5, 6:1, 6:2, a Grabrovitz - Witt 
manna 6:3, 7 :5, 6:2. Tak więc ponieśliśmy 
sromotna ooraike 0:5 !: przeciwnikami, 
których klasa należy do przeciętności w 
Europie. 

ANGLICY ZATRZYMUJĄ PUHAR 
DA WISA 

Dru~i dzieti finałowego spotkain!a o 
Puhar Davisa, roz~rvwane)!o w Wim­
bledonie, przyniósł już decvzię: An~licy 
wy)!rali niesl>odziewanie dubla, i>rzez to · 
t.rzeci ounkt.. a więc znowu z:itrz1mu;ą 
Puhar Davisa Dwa ostatnie sin.~le są tyl­
ko formalnością. a wynik ich M dP-:v>:ję 
wplvnąć nie może. Rezultat · dubla: 
Huahes, Tuckay - Allison, Van Ryn 6:2, 
1:6, 6:8, 6:3, 6:3. 

ZAGRANICZNE 
ZAWOD:Y LEKKOATLETYCZNE 

Mecz lekkoatletvczny Niemcy -
Szwajcaria wyl!rali Niemcy 84:54, za.imu. 

trasę, tam kazano motornicze'mu. je· 
chać o dwa przystanki dalej. Publicz· 
ność musiała wciąż uważać na rozkła· 
dy iazdy, zmieniające się z niewiaro­
godną wprost szybkością. 

żaden z dyrektorów nie postarał się 
jednak usunąć wad komunikacji, da­
jących się we znaki całej ludności sto­
licy. Przedewszystkiem, nie postarano 
się o dokładny i racjonalny rozkład 
jazdy wozów na poszczególnych lin­
iach. Typowym tego przykładem jest 
komunikacja z Żolib-0rzem, Mieszkań­
cy tej części miasta, stanowiącej ol­
brzymią dzielnicę o 50.000 ludności, 
bezskutecznie upominają się o zwięk­
szenie częstotliwości w ruchu tramwa· 
jo wym. 

Trzeba czekać po 15 minut' na ukaza 
nie się jakieg.okolwiek woiu, iadącegn 
z Żoliborza de śródmieścia. Dyrekcja 
„wyjaśnia", że brak jest wagonów, że 
nie można zgęścić ruchu na liniach 
żolfborskich, ponieważ trzebahy było 
zakupić pewną ilość wozów. a każdy 
wóz kosztuje przeszł.o 100.000 zł. itp. 

Argument, mówiący o braku wo­
zów, jest zrozumiały. CoPrawda, trud 
no jest mieszkańcom stolicy pogodzić 

ilłc na 15 lronkurencji 12 pieFwszych 
mieisc. W ynild słahe. 

Mecz lekkoatletyczny Anl!l!a - Fran­
cfa wv~rali An.1tlicv 64:56. Zwycięzcy 
mieli dużą przewa~ę w bje~a.oh. 

Na zawodach w Helsinki, Robinso.n 

fUSA). miał n.a 800 m. 1,51,4 czyli o 0,8 
eptej <>d Kuch:irskie~o. Na 5 kim. Maeki 
miał 14,40 8, 2) Salminein 14,42 ii Letti­
nen 14,42,8, tyczika Nishida 4 m., oszcze1p 
Vainio 68,9() i dvsk Dunn 49,12 

I REGATY O MISTRZOSTWO POLSKI 
Na torze rej{atowyrn w Brdyujściu pod 

Byd):!oszczą odhędą się w dn. 3 i 4 sierp 
nia regaty wioślarskie o mistrzostwo Pol 
ski. 

Pierw.sze~o dnia odbędzie s.ię 9 konku­
remcyj, drul!ief1o zaś 15. Rel!atv zJ!roma· 
dzą na starcie 92 zał.ol!i z 28 klubów z 
całej Polski. Re~aty będą stanmv,ić ied­
nocześn!e eliminację do wioślarskich mi 
strze>stw Europy, które odbędą się za pa 
rę tvltodni w Berlinie. 

KONNE MISTRZOSTW A ARMJI 
Zawody o mislrzostwo jeździeckie ar­

m"i, roze~rane w Suwałkach, przyn=o~ły 
zespołowe zwycięstwo 17-mu p. ułanów 

'j w sk1adr.ie: rtm. Dowbór, por. Tuski. 
Laskowski i Czerniawski. 2) 2 Sp. uł., 3) 
1 p, szwol., 4) 1 p. strz. kon. 

Indvw!dualnie mistrzostwo zdo'hvł oor. 
Henrvk Ro'cewicz z 25 o . uł. na TuJ;pa· 
n'e, 2) nor. Tuski 17 p. ul., 3l por. Totjew 
(K. O. P .), 4) rtm. PaszGtta 16 p. uł. 

OGŁOSZENIA DROBNE a a ; -
I· POSADY POSZUKIWANE I 
M LODA przyjezdna z prowincji poszukuje 
n pracy do pomocy w sklepie lub do po· 
mocy pani, Nr. tel. 980-77, dzwonić cały 
dzień. 4083 

3 Q O Kau~~i, przyjmę k~tdą oracę. „0,: 
ferty , 300. „Kurier Codz. 5 gr. 

Aleje Jerozolimskie 4. 4083 

I POSADY Z~OFIA'ł(j WANE I 
[ Hł.OPCA do posyłek przyjmę. Wymag,t­

ne, prawo jeżdżenia· rowerem. Zgłosze· 
nia ~odz. 2-3 wtorek, .Marszałkowska 33 
m. 15. - 4091 

ptYTY od 35, nowe ił. 1,-, nainow!Jze 1.30. 
Zamiana pht. Patefonv cłwu~prętvnowe 

od zł. 56.-. PRZEBóJ, ŻELAZNA Nr. 84 
m. 19. 

PŁYTY nowe 1. Najnowsze 1,20. Patefony 
2-wu sprężynowe 45 zł. zamiana płyt 

szr§ć za jedną. 
Bazar Genewski, Chłodna 51. 

ptYTY od 30, nowe zł. 1. najnowsze 1.25 
Zami~'1a płyt. Patrfony dwusprę~vnowe 

zł. 56. „Muu" - Cbtodna 44 m, 12. Wtorki 
czwartki i niedziele. 1013 

p l.YTY od 0.35 nowe zł. 1, nainow•?'<> 1 10. 
Zamiana, p11tefony od zł. 56. „DżWIF...K" 

Chłodna 34-20. 1023 

się z wpłacaniem zysków z tramwajów 
do kasy miejskiej zamias1 kupować wo 
zy. Nic natomiast nie stoi na przeszko­
dzie przy wprowadzeniu zmian w roz 
kładzie jazdy, umożliwiającym częst­
sze kursowanie poszczególnych wo· 
zów. 

Żoliborz ma 4 linie tramwajowe: 14, 
15, 15-a i 17. Czyż trudno jest ułożyć 
taki rozkład jazdy, aby wagony tych 
linij kursowały co 3 lub 4 minuty. Ist­
nieją przecież bilety korespondencyj· 
ne, JnOżna więc kupować bilet z prze­
siadaniem w dowolnym kierunku, nie 
czekając na nadejście określonego wo 
zu. 

Tymczasem tramwaje warszawskie 
chodzą „stadami''. Przez 15 minut nie 
ukazuje się żaden wóz, a potem wszy. 
stkie cztery jadą jeden za drugim. Te­
go rodzaju dbałość o czas warszawia­
ków może doprowadzić najspokojniej­
szego człowieka do paroksyzmu wście 
kłości. Tutaj przecież nłema żadnego 
tłumaczenia. Jedynie niedbał-ość urzęd 
ników dyrekcji tramwajów może być 
przyczyną takiego rozł·ożenia loko­
mocji. 

Nietylko Żoliborz zwraca się do dy­
rekcji z bolączkami tego rodzaiu. Tak 
samo jest na Mokotowie, na Woli czy 
na Pradze. Dyrekcja tramwajów zdaje 
się zapominać, o wartości czasu. Lu· 
dzie spieszą się i każdy stracony kwa­
drans przedstawia dużą wartość. 

Skutek jest taki, że jeden wa~·on w 
„stadzie" jest przeładowany, ludzie 
wis:P:ą na stopniach, inne zaś są prawie 
puste. 

Nie trzeba wymawiać się brakiem 
wozów ani niemożnością wydatkowa­
ni~ pieniędzy na kupno nowych wago­
now, trzeba tylko odpowiednio przero 
bić rozkład iazdy. Może nowy dyrek· 
for tramwajów postara się o to. 

W S"rawle 1kedrm;i 
it!ZJllcowej „Pei iol11 

. Dnia 14 listopada 1914 roku ukazllł się w 
piśmie naszem artykuł, któreiJo byłam wów· 
czas redaktorką odpowiedzialną, artykuł 
(nota~e~e przeclrnkowanv z jednel!o z pism 
prowmc1onalnych), w którym zamieszczoTIO 
c~łv szerel! zarzutów pod arlres•m pol­
skie~o towarzystwa językowe~o „PeteioŁ", 
mianowicie, te nie mi11ło prawa prow'.l.d7e· 
nia publicznych wykładów w jęzvkach ob· 
cvrh , ;/;e nrzenrow~ -łzon'I. nr7f'z włr1d7.P. ad­
ministracyjne rewizja stwierdziła iż Towa:.-­
rzvetwo to po3ivlało znaczne • dochody ze 
swej szkoły ięzyków, :ie przepisy pt"awne 
pyły tam ~tale obchorlzone, te w lokalu 
orzv ul. Senatorskiej mieściła się uczelnia 
iezvków obcych, w której k<1;1;1'y mól!ł po· 
hiP.ra<' lekcje i ;l;e towarzys!wo to nł\ J'll'O· 

w<idzel'ie t•d sz1<ołv nie miało pozwolenia i 
nip O"łacało rodalków. 
Poniew•ż obecnie okazuje się, U ioforma• 

cie te nie odnowiarlają prawd„ie, wyrahm 
ubolewnnie S"OWo<lu mil"nwolnie wyn:ą· 
dzonei krzvw<ly wrówno PolskiE-mu Towa­
rzystwu .Tęzvko''lf'PlU, irko też i jego preze­
sowi n. Janowi TukerlrMowi. 

· (-) Wanda Gawrońska 

W1i śłfeni! 
u„r:i;ejmie oro•7e o zamieszczenie w po· 

c:iytriE'm piśmie WP;:na ;l;e córka moia Ja• 
n:n:\ RuJ,owska z::i.mieszknla przy ul. Kroch­
m<tlnej 89 m. 27 proc11jąca w zakładach 
Philips'ł - n;<" wspólnel!o, z aferą L<>ona 
Barańskieiro zamieszo::zoną w prasie War· 
szawskiej w dniu 28 lipca r. b., nie ma. 

7ofja Bukowska 
ul. Krochmalna 89 
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,,Dni przeciwgruźUcie'' 
Płock zajął pierwsze mleJsce w konkursie 

Na ubiegłą kampanję „Dni Przeciwgru 
źliczych" 1934-35 r. o,głoszony był przez J 

Po-lski Związek Przeciwgruźliczy konkurs 
dla komitetów powiatowych. Nagrody 
m;ały być przyznane tym komitetom, któ 
re procentowo najbardzie·j powiększą su· 
mę uzyskaną ze sprze'daży nalepek w sto­
s·.mku do sumy uzyskanej w kampanji 
l933-34 r. 

Komisja konkursowa, stwierdziła, że 
najlepszy wynik finansowy w porównaniu 
z :eszłym rokiem - 169,3 proc. osiągnął 
Powiatowy Komitet „Dni Przeciwgruźli­
czych" w Płocku, zdo.bywając tern samem 
1-szą nagrodę, t. j. 100 proc. uzyskanej 
na:lwyżki oraz 5 odznak honorowych dla 
członków Komitetu. II-gą nagrodę zdobył 
Komitet Powiatowy w Mławie, który o­
sią~nął 155 proc. w stosunku do roku 
zeszłego, otrzymując więc 50 proc. nad­
wyżki, 3 odznaki honorowe. III-cia nagro 
da przypadła Powiatowemu Komitetowi 
w Jaworowie, który uzyskał 118,8 proc. 
w stosunku do roku zeszłego, otrzymuje 
więc 25 proc, nadwyiki i 3 odznaki ho­
norowe, 

rozatem na wniosek komisji konkurso­
wej Zarząd Poli:kiego Związku Pr:zeciw­
grtu.liczego przyznał doda1kowo trzy na 
grody pocieszenia tym komitetom, które 

rr:t.jbardziej powiększyły swój dochód z: 
nalepek w cyfrach absolutnych. 

Z tych nagród 1-szą otrzymał Powiało• 
wy Komitet w Mińsku - Mazowieckim, 
II-gą - Powiatowy Komitet Lwowski 
oraz IIl-cią - Powiatowy Komitet w 
Kowlu. 

Polski Związek Przeciwgruźliczy, po­
dając powyższe do ogólnej wiadomości, 
wyraża serdeczne podziękowanie za.rów· 
no członkom komitetów wyżej wymienio­
nych jak i tym, których stairania i wysiłki, 
włożone w organizację 11Dni Przeciwgru• 
tliczych", nie mogły być w tym roku wi-· 
domie wynagrodzone i ma nadzieję, że 
10stanie to powetowane w zbliżającej się. 

kampanii 1935-36 r. -

30 milionów zł. 
kosztowały Skarb Państwa 
okt ęty „Mars1. Piłsudski•• 

' i „Batory„ 
(KJ Ogłoszone zostały koszty budowy 

dwóch nowych polskich okrętów s/m. 
Marszałek PH.suds.ki i Batory. Statki te 
hudowane były od ro.ku 1933 w stoczni 
wloskiiej i dopiero w roku bieżącym spu· 
szcz•one zostały na wodę. Koszta ich bu~ 
dowy sięga'. ą cyfry 30.000.00Q zł. 

700 be1robotnvch zn1lazlo zatrudn!en~e 
przy budowie nowej lin)1 kola:owej 

(K) Wobec przyznania przez Fun­
dusz Pracy specjalnych kredytów na 
budowę nowej linji kolejowej w okrę­
gu przemysłowym Zawiercie - Poręba­
Siewierz, prace prowadzone· są w szyb 

kim tempie. Linja będzie gotową jesi· 
cze w r. b. Przy pracach nad budow• 
nowej linji znalazło zatrudnienie 700 
bezrobotnych. 

Wyplata zapomóg rodzinom rezerwist6w 
wo·s'4owych 

(PID} (K) W przyszłym tygodniu wy wej. W tym celu wyasygnowane 10-

d:dał Zarządu Miejskiego zacznie wy- staną dla miasta specjalne kredyty. Za­
płacać rodzinom rezerwistów zapomo- pomogi wynoszą od 90 gr. do 1 zł. 30 
~ za czas odbywania sluiby. wojsko- gr. dziennie. 

Ludzie,którrv okaz iii skłonność 
do wypadków przy pracy 

Wypadek przy pracy, śmierć, lub ka 
lectwo, rzadko jest dziełem czystego 
przypadku, zazwyczaj składają się nań 
przyczyny, które można w pewnym 
stopniu przewidzieć i zapobiec im. 
Różne bywają przyczyny wypadków: 
złe urządzenia techniczne maszyn i po 
mieszczeń do pracy, brak dozoru, nie­
porządek i t. p. Jedną z przyczyn jest 
sam pracujący. W walce tedy z wy­
padkami przy pracy należy szczegól­
ną uwagę zwrócić na opanowanie przy 
czyn tkwląćych w t. zw. czynniku ludz 
kim. 
Są ludzie, którzy wykazują wyraźną 

skłonność do wypadków. Możnaby to 
porównać ze skłonnością do pewnych 
chorób, np. do gruźlicy. Jest to cecha 
psychologiczna niedostatecznie jeszcze 
wyjaśniona. 

Niektórzy ludzie np; wykazują przy 
pracy lekkomyślność, bagatelizuiąc 
każde niebezpieczeństwo. Takiemi np. 
są słynni w Ameryce monterzy drapa­
czy nieba, zwani „stalowymi ptaka-

mi", Chodzą na zawrotnych wysoko· 
ściach bez żadnego zabezpieczenia. 
Większość z nich kończy życie wsku 
tek upadku. Podobnie lekkomyślnych 
ludzi spotyka się w każdem niemal 
przedsięhiorstwie. Narażają oni życie 
cudze i własne, powodują wypadki 
niszczące maszyny i narzędzia. 

Do tej samej grupy należą jednak 
także ludzie bardzo ostrożni i zrówno 
ważeni. M imo to posiadają skłonność 
do wypadków. Badania tych ludzi wy 
kazują, że powodem wypadków bywa 
ją różne cierpienia, na które normalnie 
nie zwraca się uwagi. Np. skłonność 
do utraty przytomności u epileptyka 
może spowodować wypadek. Tak sa· 
mo niektórzy ludzie ulegają w momen­
tach niebezpiecznych paraliżowi woli, 
wskutek choroby serca. Często podle· 
gają wypadkom natury niezdecydowa 
ne, niepewne, ludzie o bardzo powol­
nej reakcji na bodźce zewnętrine, albo 
też o osłabionych zmysłach, zwłasz­
cza wz~oku i słuchu. 

GIRLSY i tancerki poszukuje sill· Tarnka 
45 m. 5 od 11-1 i od 2-4. 4073 

Rowery kra1owe i angielskie. 
Gram fony. Pad(nod iornlkl. 
W~rki. Wytymacz'ci. Platery. 

POCZTA Dl.A WSZYS1 KICH 
p OTRZEBN?" stolarz ul. Chłodna 21~Ś 

POTRZEBNY szewc na nowe i reperacje. 
Czerniakowska Nr. 146 sklep. 4079 , 
~ ~- -
P OTRZEBNI cziładzie na wywrotki można 

mieukać. Okopowa 63-55. 4076 

POTRZEBNE dziewczynki do zwijania i 
przeglądaczka. Oszrniańska 20-3. na 

pończochy. 4093 

POTRZEBNA natychmiast panienka (chęt­
nie uczenica) do chłopca 7-letniego. 

Zgłoszenia pod „Skromne warunki" „Kurjer 
Codz. 5 gr.' Al. Jerozolimskie 4, godz. 4-5. 
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POTRZEBNA starsza kobieta Grochów II 
Omulewska Nr. 16. Gospodarz, pni.ca do­

m~~ ~4 
~~~-~~~~~~-

p OTJ{ZEBNY podręc;r;ny na męskie pasowe 
Młynarska 43 m. 16. 4094 

- -·- -
P OLEROWNTCE zdolne potrzebne na 

skrzynki radiowe ul. Przemysłowa 6-39. 

Nattantet - NalsołidnieJ. 
Pięciozłotowe Ratv!I „Akord" 

Królewska 16 1485 

ROWER n1titaniej w firmie A. Rybowski, 
wózki trzykołowe i lakierowanie ram. 

Leszno 26 tel. 11-95·54. 
~~~~~~~~-

ROWERY balony. Gwarancja 2 letnia. Zło· 
tych 110. Podwale 22. Sklep sportowy. 

17!!5 

'JAftR gar~erobę. m~ska na.ik.orzysł~i~j sr>rze 
Il li dac, zam1en1ć na nnJt11odnieJS1J no· 
"'Y garnitur matt>rjał, pil lto, płaszcz, S-to­
Krzyska 30/34, podwórze, lewo, parter. 

1724 

35 ZŁOTYCH z licytacji garnitury, pła­
szcze, spodnie, materiały ubraniowa. 

Nowolipie Nr. 21 - 12. 1705 

1065 
83-14. 

złotych place. Włochy, .Ursus 
sprzedam okazja. Marszałkow~ka 

4087 
4088 

.\. I I 
po~~t~~3~ prain~~~na praczka za%oiś LOKALE DO WYNA tĘCIA 

c. TOLARZ potrzebny na polerowanie an- I 
~ tyków. Jasna 13;15 m. 4. 4080 , pRZYJMĘ na mieszkanie dwóch panów 

I solidnych. Okopowa 63-55. 4077 

WYUCZE fachu i dam p~0acę paniom. qfer I 
ty pod "pończoszarka . Al. Jerozołtm· R O Ż N E 

skie 4. 4092 

I KUP~O - SPRlED 2: fp '--0-S-ZU_K_U_J_E_c_zł-ow,_i-ek-a---id_e_i_d_u_ch-a-. _W ..... ar 
szawa 13. Poste • Restante „Doskonalie-

'----------------- nie" 4081 

CtłŁODNA 18/23, telefon 284-67, RATA 4081 
złoty Fotoaparaty, patefony. I 

radioaparaty, platery, wyżymaczki, naczynia ZGUBIONO akt notarialny Szubko Leo-
k.uchenne, firanki, obrusy. 1006 kadji. Zwrócić 11-Listopada 12. Na&roda 

/ „ 

' ' 

Dro~a Pani Redaktorko! 
Jestem stałą czytelniczką ,,Kuriera 

Codzie·nne)!o. 5 \!r,", baczni.e ~erwu;ąc 
Jej rady w dziale „Poczta dla wszyst· 
kich", zostałam o~romn!e wzruszoną nie 
dolą autora listu p. t. ,Gdy m3.·łżeństwo 
jest n i·edobrane", drukowane~o w dniu 
26 b. m. 

Nie m<;>l!ę -powstrzyinać się od chęci 
wyra7enioa po<:hwałv dla Jei słów udzie­
lony<:h w redzie 11Tułaczowi na bezdro­
żu". Bo ~stotnie, jedynie zapomnienie, 
może ukoić Je~o ból. ;zadanv przez ko­
bietę złą, któ.ra zrządzeniem losu zosta· 
ła je110 żoną. Albo leż, poznamie !ti:>biety 
szladhetnei, w całem łcl!o słowa znacze 
niu, która m~łaby zaooiekować się 
dzieckiem, zastapić mu matkę i jednocześ 
nie bvć przy:acielem, druhem i kaoł.:tnka 
oi?niska domowe~o. człowiekowi, którel!o 
los tak boleśnie wvsmajfał, że aż obrał 
sobie pełen goryczy pseudonim tułacza 
na hezdrotu. 

Je!:lem Łodzian.ką, ~am lat 32 {panna), 
chciałabvm poznać autora tec!() sm11tne~o 
listu, w tei właśnie sprawie piszę do Pa­
ni i na lei ręce składam swói odres. ! 
może bęazic to człowiek, na któreJ!o ca· 
łe życie czekałam? 

Pani Redaktor.ko, chciałabym bardzo 
wviść 7<tmąż. Kocham dzieci i wiem. _je 
ootrafiłabvm okazać tyle serca, że dziec 
ko czułobv się w obecn<>Ści mo' ej, iak­
~d,·byrn była - mat~ą rodzona. 
Proszę o słów kilka odpowie.dzi, lecz 

adresu me<1o proszę nie drukować. 
Łączę ..;;vrazy szczcref svmoa.ti.i i l!łę 

bokiel!o uznania dla Szanmvnei Pani. 
,,Szczęście w Lodzi". 

. 
ł 

Droga Pani! Dziękuję za słowa u­
znania, które są najcenniepszą nagro­
dą za moją pracę. 

Zgadzam się najzupełniej z Jej zda 
nfom, że tylko poznanie kobiety szla· 
chetnej i dobrej, pomoże do zupełnego 
zapomnienia o krzywdzie, jaką wy-

Do .~erc rautP/n1ków 

• 1 ••• 
r:ządziła „Tułaczowi na bezdlrożu" je„ 
go małżonka. Oby Bóg dał, by słowa 
Pani sprawdziły się. 

Adres Szanownej Pani, chętnie do· 
ręczę o ile tylko zgłosi się autor „te~o 
smutnego" listu. 

Ze Lwowa na oiecholę do stoPcJ 
Do naszej Redakcji z~łosił się 62-letni 

p. Andrzei G:ssowski, który na piechotę 
przybył do Warszawy, by up_omnielł się 
o przyśpieszenie sprawy w Na;.wyższym 
Trybunale Administracyjnym, o przyzna­
nie mu emerytury za1el!łej od 1922 roku 

P. Andrze; G., jest byłym starszym 
konduldo-rem w Dyrekcji kolejowej we 
Lwowie. Znajduje się obecnie bez żad· 
nv·c.b śrooków do życia i oczywiście w 

Oliary 
Pp. W. B. i M. B. zł. 2 dla „Zrozpa· 

czonei Matki". P. B. J. z ul Freta zł 3 -
na biednych p . W. I. zł. 1 dla „Rozwozi . 
cie la ~azet". 

ZGLOSZĄ SIĘ DO REDAKCJI 
Nieszczęśliwy szofer - proszę udać 

się do p. \Vinc. J ermułowicza Sandomier 
ska, ul. „Piekarnia Litewska" - w środę 
do )!odz. 12-ej ra,no - otrzyma pan za· 

Warszawie niema nawet na nocie!!, 
Zwraca się za ppśrednictwem „K. C. 5 

l!r." z prośbą do społeczeństwa o µomoc, 
na bilet powrotny, !!dyż iak okazało s[ę 
sprawa jego rozpatrzoną być może do­
piero na jesieni, gdyż obecnie z powodu 
urlonów w powyższvm Urzędzie załatwić 
prośby jeo;(o nie mo)!ą. 

Ofiary przyjmuje 
Redakcja. 

i prace 

. ' 

trudnienie. „Zrozpaczona 
pomoc. 

Matka" 

Pros1a o nracą 
I 

Student Politechniki udzieli korepety­
cji. Zakres 8 klas. Wszystkie przedmioty. 
Francuski, niemiecki, Iacina. Oferty: „Ko 
repetytor". Redakcja Kur;era C<>dzienne­
l!o 5 )!r. 
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PLłlTl{I .. · P'LOTKI,.: '. ', 

• I fil u stka' ··swata ~~ .' ł" 
• T•k,. dłqfo ~ cbieci noai, at .~ 

rc:>cbi - iłosi ata,ropolaki. przyałowie. 
To -raż.:Następni•1 ta.k dłuio dzban wodę 
n~, d mu aię ucho, ~rW~• - mów~ io­
~! • •~.-opol&kie przy.!Qwie. To dwL O· 
1t&tecm:i.e, m.Ote i tak ,być, .te tak dłuto 
~P.i".vacsle pis.ze, d iną aię uprzykł,zy 
p~eme, '~~y•tko·. mme. być, ·waz.'ysłlro 
mote mieć ~n'aczenie aentenc;1 - trzeb• 
tvIJw wie<l.zieć jak to ująć i pod~ć. Ot, 
c11! . ' · 

Przyt.acr.af~ wynf ~łn.l~tt• -.nten 
*.•. mam .zuzczyt· przedstawić uanow­
n•i publ!cno4ci pan.a .Fajwla KOpeTka .z 
ulicy ZaJc.roczyiiiskl•j, kt6ry 'tak dłu~o 
był kawaler.em, at mu się zachciałio .te· 
n~i . • 

- ·Co Jnt1 Nle wolno?-· ob;dn'-1 
rłf6f ~ok - tu~. mylle6 o po~om­
atwo. 'Pyta1'!· aię w ja.kl a~6b7 z kim? 
TtTe:b~o się tenić, jak dwa razy dwa plu3' 
fr;y,•mlaus· jed-en jest Hdc. Co .znaczy? 

I w· tym właśnie cela skorzystał z u· 
.tttg zawodowego awa.ta, pop~amef o Ge 
.Ule Chłodnik.a.. .. - ·· ~ · · 

· ;.....·Ja mam dla pata col•ef-el - reko­
mendował. Chłodnik, - nawet .zdaf• ałę 
millra. będzie dobra. Pa.a Mł dziwi, eo ja. 
mówię miu"· Ot, tebvm t-ak miał tyle do 
bryoh. lat ile małteństwo roza.zło się .z 
powodu zła miara! albo ona łe.t · za dufa 
i potu:eobuje n duto m.aterfału na sukiea 
ki; co jest rujn()w:ańie, albo on · ie.:st za. 
mały ł -\vygfa\da przy niej f ak dziecko do 
pier&t Trzęba teby było jak raz, od a ' do 
.Bet, z katdym oailein. 

- Co ona ma posafU - upytał kaa­
iydat. 

- Co ona m.!l?.Tie l)&D ehee. Choe pan 
młlt~ f ut -mi.ljOft, chce pan tysil\C, dwie 
tjsi~ dziesięć, eto, jest na katde tł\· 
'danie. Odgrywa rqlę. Ojciei: · miljairder, 
to pan się pyta. · 

- Ja ohcę 20 tysięcy. . . 
· ---·Och, dlac:z:~o nie. B11\I'dzo skroniny 
młody człowiek. Dla.czefo 'nie? Tylko co · 
fest? - · kontY'!luował Chłodnik --., tylko 
t-o jelł,·~· papa t~ panienki, ma chorego 
paka, fo raz on nie hędzie. mógł tak prętł 
ko liczyć banknoty, a po drugie to on nie 
będzie m6gł'zapis._ć w bucba1terje. A on 
rila~t&k, ·na.tv,, .te .musi ·.zapisać w bu· 
clialterję;H• , • 

Przy tiej ołęłklef. pofawęd4ie hiildlowo-
' amorgumicznej Chłodriik wyjmował czer­

woni\ chwtlkę do nosa i wyciera.ł spocone 
noło. Cfierwon.y kolor (tak przypusz­
-.un) zdenerwował pana Ęoperka, bo w 
p9wnej chwili krzy~ł: 
· -· Panle ·Chłodnik, pn fect •zuk&· 
afio,.pa.n mjili, te pan natrafił na frait­
~t„·;aa. taka idjota, na taka frajera. 
G~. u .tół, to :motna gadać. A ta czec 
wona{chudkra.. •• puzoł wont.H 

·Pollliewat dda.łO się to w og.r&dz.le na 
~„ w :'obecnotci tłumów, protokuł zo­
aąt :·przez wład~ odpowiednio :i:redago-
,wąy. 'Micha'-

• 

' ' 
Rotmistrz . bh:_kltnych .. klras1er6w ,Je) Cesarskiej Mołcl : 

o„.y:ptolm:.a:·c1a„, l :. Ł o .. w:·Y 
· ·1 ~ naitrudnieisza ~,twierdze·~ · można zdO lJc · 

AKCJA I chciała ~-yp-1~ u nie~ kieliszek wina., ki Golicyna. Przycisnął Inkę mocniej 
do siebie, Odlwzajemniła mu uścisk. 

_, Podnieca mnie pan - powiedzia­
ła, i trzej>ocąc rzęsami, nakryła' oczy 
powiekami.„ (wystudjowała to ,przed· 
'tem i ·próbowała kilkakrotnie pr.z~d 
lustrem)., 

Golicyn był oczarowany. Ta mała 
była nietylko śliczna i podniecająca, 
ale i subtelna. 

FRASZKI 

* · • 
Ten ływot nasz clzłslefazy 

bynafnmlef nie feat llłaclld, . . 
pollod41 mamy w paki, 

a powodzenie w kratki. 

Co• zylkał w pocie czoła, 

odbłor4 cl podatki. 

srafnuf• d41 komornik. 

ostatnie błor4c natki. 

_, „ . 

f t ·• 
·' . 

' . 

.„. 

CIER1',: 

Któregoś .wreszcie wieczoru Inka u- spełzły na nic;:zem, Golicyn odwiózł 
z,ruiła, :te nadszedł i jut . odlpowiedl;li Inkę na Puławską i, .co mu .się .. ostat­
cz_as do ro.ą>oczęeia w:łdciwej · akcji. nich czatów ' zd~rzyło po rai: pierwszy, 
Uprz~io poprosiła dyrektora sal_i, s~motnie wrócił cło d9titu. : Był podnie­
by zarezerwował dla niej wolny stoli· eony. · Uroda Inki podz!ałała na niego 
czek tuż przy-stoliku Golicyna (W ·,,Ne mocno, .a jej opór pocfniedł .got jeszcire 
gresco", gdzie wieczorami nie . było bardziej. Mimo zmę~zerua nie mógł za· 
wolnych mieisc, trzeba było stoliki re· , snąć: Ob:ecywał sobie, że ją zdobędzie 
zerwować). Po odtańczeniu swoich nu- i wychyliwszy.na.tokorito dużą szklan­
DJerów, Inka w .ol?cisłej, uwydatniają· · kę rumu, ob1}1yślając plan strategic.~ńy 
cej jej smukłą sylwe'tkę, lecz skromnej zdobycia jej, zasnął.' 
sukni, zajęła miejsce przy zarezerwo· AWANTURA W NEGRESCO \ 
wanym dla niej 'stolilcu. Następnego .dnia, wczesnym. wieczo-, 

Niesłychana zywo.t'ność bakteryJ 
Golicyn pijący, w towarzystwie Czar 

nej Romy, szampana przy sąsiednim 
stoliku · zwrócił oczywiście uwagę na 
swą śliczną sąsiadkę. Skinął ręką na 
kwiaciarkę, w.ybrał kilka najpi~kniej-

. szych ponsowych róż, i kazał podać 
Ince. Inka przyjęła kwiaty z oznakami, 
dobrze zagranej .wdzięcznośd, posyła· 
jąc ofiarodawcy w podzięce powłóczy 
st-e spojrzenie i najmilszy uśmiech. Z& 
chęcony teni ,Golicyn l>Od:niósł się od 
stolika i poqszedfdo Inki, proponując 
jej swoie tdwarzys~. 

ZA WARCIE ZNAJOMOśCI 
Inka oczywiśQie zgodziła się. Pot~ 

czyła się banalna rozmowa, podczas 
której Golicyn wychwalał· piękno i wa 
lory artystyczne tańca Inki. Inka przyj 
mowała pochwały te z godną podziwu 
skromnością. Nie będąc zbyt inteligen· 
tną i obawiaiąc si.ę, ze mogłabv oowie· 
dzieć coś niewła:ściwel!o, wolała 11in· 

· teresująco" ' milczeć;niż naulać ~łup· 
stwa, jak to ·czyniły jej koleżanki. 

lna~zej zrozumiał t<> Golicyn, widz~ 
cy w tem opanowanie i takt. Zaprópo· 
nował napicie się szampana. Ale Inka, 
sprytnie, odmówiła, mówiąc, że woli 
herbatę. Tern jeszcze mocniej ujęła 
Golicyna, który wiedział doskonale, te 
tancerki otrzymują procent od kon­
sumpcji przy s.toliku. W miarę upły· 
wania godzin nastrój wzajemnej sym• 
pat-ji Inki i Golioyna · wzrastał; Goli­
cyn „stanowczo" skonstatował, te In­
ka była inna nit wszystkie fordanserki 
i ,wnioskiem. tym mocno się ucieszył. 
Nad ranem, Golicyn, zaproponował In 
ce przeniesienie się do innego lokalu. 
Wybrali ele1tancką resta~ację przy 
znanym hotelu. ~ · 

Czarna kawa, likier ł owoce mlityły 
ich jeszcze mocniej. JedJnak punktual­
nie o l!o~inie szóstej rano oświad­
czvła In.ka, ze musi wraca~ do domu. 
Gólicyn zaofiatowai1 się odprowadzić 
ją. PrzV'Ouszczał. ŹP. po drodze uda mu 
się nakłonić. podnieconą już trochę 
wypitym alkoholem dziewczvnę, by 
miast do domu pojechała do niego. 

WsiedH w jedną z nielicznych jeu· 
cze wtedy taksówek. W aucie usiłował 
Golicyn objąć Inkę. Ta jednak delikat­
nie, lecz ~tanowc.zo usunęła jego ra· 
mię. Również prośby jego, by ze· 

~m, 11Negresco" było . terenem gor· Jeszcie przed 20 laty amerykański 
szącej ,awaniury. W ga.rderQbie, gdzie 'biolog Houseman wydobył z kałuży 
przebierały się ·tancerki, zmieniając przydrożnej kilka kropli wody, w któ­
c<tdzie.nny, skromny strój rut eleganckie rej roiły się różnego rodzaju bakterje. 
suknie wieczorowe, doszło do bójki Te próbki z-0stały wysuszone na po­
między Inką a Czarną Romą. Awan- wolnem Qgniu, a suche, jak mumje i 

. turę wszczęła Roma, ma)ąc do Inki martwe napozór bakterje, zostały u­
pretensję. że jej odbi-ja 11frajera", jak mieszczone w próbówce i zamknięte 
nazywała Golicyna. Wśród! najordy- w niej, po wydobyciu z próbówki po­
namiejszych wyzwisk dosilło do szamo wietrza. 
tania się i wyrywania włosów. W kilkandcle lat pótniei otwarto 

Zawezwany dyrektor .przy poiµocy próbówki i wysuszone trupy baktervj 
trzech woznych z' trudem · rozdzielił umieszczono w wyciągu siana, przy· 
walczące zajadle amazonki. ·,, Obie od· ,czem płyn ten był sterylizowany bar­
niosły liczne I obrażenia w postaci nie- dzo dokładnie. 
groźnych, ale widocznych ~adrapań. I oto co się okazał<>. Po tylu latach 

Kiedy Golicyn .jeszcze · elegatit~zy martw~ zdawało się bakterje, ożyły i 
nit zawsze,, gładko og~lony, ~on!eją- p0częły się rozmnażać bardzo szybko. 
cy mocne~1 perf~am1, z1aw1ł się w Dwadzieścia lat przebywania bakte 
„Ne.gresco , s~waJc,ar ~św1~dczyt~u, I ryj w warunkach bez wody i powietrza 
że Inka pragnie s1ę1 z lll!D- natychmiast w niczem nie obniżyło zdlOlności ich 
z:obaczyć. „ · • . rozmnażania się, nic nie p-otrafiło za-

INTERWENCJA GOLICYNA· bić tych mikroorganizmów. Worost z 
W wąziu-&iej ciasnej ciupce, szum- cudownością graniczy już fakt, jaki 

nie nazwanej garderobą,:. · przed • lu-. 

skonstatował drugi ameryka6$kl · bie­
log, prof. Lipman. ; · 

Oto znalazł on wewDl\łrz cefwł •. s 
iakich zbudowane były domy star9tył 
nych Inkasów w Ameryce Połudńio- _ 
wej, bakterje, które równiet udało •i• 
doprowad~ić·do życia. Baktetje dosta.. 
ły się do cegieł wraz z wodl\ i glib\o 
Wytrzymały one wypalenie cegły>ł 
przetrwały w stanie anabiozy oltołe 
1500 lat, również bez powietrza i wo-
dy. • „ 

Prof. Lipman umidcił bakterf• 1111 
specjalnej pożywce i wszystki- · one~~ 
żyły i poczęły się rozmnażad. · · 

Fakty powyższe dowodzą, jak •1tra„ 
s.znie trudna jest walka z bakterjaGll 
chorobotwórczemi. Tylko dzięki ,.na­
puszczan'iu" jednych bakteryj na· dru­
gie udaje się człowiek-0wi zwalcJ:46 :i• 
w swoim org.aniźmie. Wszystkie łno.e 
metody muszą zawieść, skorQ bakterf• 
niewiele sobie robią z braku wody, po­
wietrza i działania czasu. 

strem st9jącym na sfoliczku zastawio- I ·a K , .. _. ··~ 
nym słoiczkami, flakonami, pudełecz- I:. ~ K R S I . E . ~ 

kami - z kosmetykami, szminkami i ------------·-----------·---·­pudrem, zastał Golicyn Inkę. Mia:ła. za 
płakane oczy, i widok jej'wzruszył Go L E' CZ N I CA ' O R LA 3. LECZNICA SENATORSKA 10.: 
licyna. W kilku słowach· opowiedziała 
Inka przebieg awantury. Wied~iała do. 
skonale, że interwencja dobrego· gościa 
u dyrektora lokalu, przyczyni się wal­
nie do pognębienia jej przeciwniczki, 
i w tym kierunku inspirowała Golicy­
na. Nie zawiodła iSię w rachubą.eh. Dy­
rektor lokalu, do którego zwrócił się 

weneryczne, płciowe 
S r. - 9 w. bez przerwy. Niedz. 8 - 3. 

Kobiety przyimuie lekarka 2 - 6; 
1696 

PR A· G A- . 
WENERYCZNE 

LICZ NICA 
FlorJaf\sk• Nr. 12 

T•l. 10-10-35. 

Golicyn, wynió~l pod ni~biosa urodę i Wszystkie .apecjalnolcL Dentystyka 9-9 .w. 
zalety !riki, i obiecał natychmiast zwol 1656 
nić z posady Czarną Romę. 

KUSZENIE ·. 
W podzłęce za skuteczni\ Interwen­

cję, Inka była tego wieczoru · ucze· 
g(>lnie miła. Nie broniła się jut przed 
szampanem. a kiedy tańczyli w takt 
murzyńskiej orkiestry, przy ttarirojo­
.wym przyćmionym świetle jakieś u­
pajające, argentyńskie, módne ~tedy 
tango, Inka rozpieszczonym głosem 

WEMERlCZNE 
, · SKÓRNE, PtttOWE 

LECZNICA: Pańska 10 od 9 do sw 
'. 1695 

Porada 
wraz z Specfalaa Pl UCA przych. clta 

chorych aa prześwietl. 

Mausałkowska 38, 9-011-09. {10-1 I 3·7) 
1702 

wenervczne, płclo.we·. · 
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Weneryczne płe'.owe, skórn• 
Chmil'lna 47. od 9 r. do 9 w. „ 

szepneła Golicynowi: . CHŁODNA 42 
- Dobrze mi z panem. Czuf, alę · · LECZNICA s PE c JA L N A.z· OŁĄDKA 

przy Panu taka· maleńka i jedQ.cx:zd· · LECZNICA chorób 
nie taka be~ieezna„. Weneryune, płciowe I skóry KISZEK, WĄTROBY. Pridwietlenia. LESZ. 

To oświadczenie achtebfło prótilo· 10 r. - 8 w. Niedz. do 2 p. p. 1258 ł NO 38. O<i 9·11 i 3-7, niedz. 10-12, · ·, 

. KRZYK .O ZMROKU· 
się w ten sposób, łż jego pierw.sza powidć ma• dutą watło·~ć li- - Nie przerywaj mi, frajerze, słuchaj, ucz się. Kto mówi, te 
teracką, Stefan zaczął szukać wydawcy. Poznał ich z tuzin. masz wyjechać naprawdę? Siedź w domu przez dwa tygodnie, 
Wszyscy palili się do interesu, choć żaiden _nie chciał czytać weź kilka kwarcówek i potem opowiadaj p-o redakcjach że o~ · 
skryptu. Po co 1 Sk<>ro u;anowny aut<>r da dwa tysiące złotych liłeś się w Egipcie, ktc5jego cuda właśnie chciałbyś opisać. Albo 
na. koszty wydania... zaproponuj im opis polowania u „Bubisia" Zamojskieg<>, gdzie 

- Jaktol - wrzas~~ł Stefan, gdy po raz pierwszy spotkał hiszpańska inflantka seniora donia Margaryna i „Kizia" Radzi• 
się z taką propozycją, - To JA matn panu płacić honorarjum, wiłłówna omal nie pobiły się o ciebie„ . 

~ „ .\' „.;. . . 10 . 
• P O W I z· 8 t ~ .. 

' Lekki>myśiność? Niewątpliwie~~~! z punklu wi.~zen~ ludzi 
.U.rej daty. I l~dzi z zapadłe-i p~owmCJI. ~i> kategi;irJl t·~ki~h z~­
Cófańców Stefan należał .dawnieJ. Wszelkle cechy prowmcionah· 
a\y, · jak pracowitość, naiwność~ ucżciwość, oszczędność, -wstręt 
do ryzyka, nie&miałość itp. pr~ywózł z S-Obą przeq laty do War­
ażawy, nie mówiąc już o świadectwach„ dyplomach, praktyce, 
aliści oka~ło się· rycMo, :!e to wszystko Jest zbędn~m ba~astem. 
A z balastem pływ a ć trudno. Wartki nurt życia stolicy za­
up\a ' bedifośnie tych, którzy nie posiadają ra.tunkowych pasów 
protekcji. · 

Stefan nie miał. talciego pasa, był tu więc skazany na zagła­
aę. Bronił ~ię, walciył z prądem z chłopską zacięt-Ością i niekiedy 
uti:z}rmywał się na P?Wier.zchni, ale. nie ~~ugo. Gdy_ tylko natra· 
fił na wiry intrwg, ła1da.ctw1 „kombina~YJ. , od.ra.zu _tonął. O~tat­
nio wynurzył się trzy lała temu. Już me Jako mzymer, lecz. Ja~o 

_narybek dziennikarski., Jego re.por~aże ~iały ogromne wz1ę~1e. 
Tak wielkie, że momentalnie z1awiło się m.oc .naśladowcow. 
Znów przyszły wiry, a Stefan po dawn~m'ł n!e miał ow~g-0 pa­
sa.-Jeg0 manuskrypty zaczęły w redakc1ach gmąć: ~~ną.1d~ały 
się, gdy interwehjoW'ał ostro, ale odnośny 11epor~az. JUZ stracił J;ta 
swą aktualno~_ć, już wydrukowano zgrabny ·plag1ac1k naśladowcy 
z pasem. · h 'ł · . . 'Po- róku takiej walki konkurencyjnej Stefan zi:1ec ęc1 s~ę 
"do dziennikarki, ale (zemsta słodką jest!) wszystkie te ~wo1e 

. przeżycia QPisał.w formie powieści. Pewien ~iezazdro,sny hter~t 
(właściwie contradićtio in adiecto) uznał powieś'ć z8: n1~złą, a p1ę 
ciu Qonnalnych literatów dało autDtowi do z:ozum1enta, że gr~­
folltan)a jest chorobą ciężką, lecz uleczalną, ie~l~ ~acząć .k~racJę 
po napisanlu pierws:t'ego utworu, broń Boże pózrueJ. Upewruwszy 

a nie naodwrót1t - Oszalałeś! Dopiero bym się ośmieszył. · 
- Naodwrót bywało pr:i:ed kcyzysem. Pan jest debiutantem, - Owszem, jeśli chodzi o ludzi mojego pokroju. Lecz tobie 

proszę 0 t~m nie zapomin<J.ćl Gdybyż jeszcze pańskie 11arcydzie· przecież nie zależy na mojej, na naszej opinji. Ty chcesz zroi?jd 
ło" było druk-owane w odcinku czasopism, ha wtedy„. m-0że... karjerę, chcesz należeć do „górnych dziesięciu tysięcy". Chceu 
ewentualnie zaryzykowałbyn1 książkowe wydanie pańskiej po- należeć, tylko brak ci legitymacji. Nie jesteś członkiem ani ro-
wieści ufffl bez dopłaty. d-0wej arystokracji, ani finansowej .„ .,. . 

Postanowlł więc Stefan umi.dcić swą powidć w odcinku - Jest jeszcze arystokracja umysłowa! 
feljetonowym któregoś z czasopism. ·Dzieje jeg<> pielgrzymek' po I - Jest. Abstrahuję od tego, że prawdziwi arystokraci du 
redakcjach streści się później, narazie wystarczy powiedzieć, że cha trzymają się zdała od tej kliki. Powiedziałem, jest. Ty, jak 
ani pierwszej, ani drugiej powieści.nie zdołał uplasować nigdzie. literat mógłbyś wejść do kliki, ale sęk w tern, iż jesteś literater 
Widoki były, owszem, nawet ogromne, tylko„. tylko znowu za- zupełnie niezn.anym. Nie posiadasz fi r t'n y! Próbowałeś ją po 
brakło owych pasów ratunkowych. siąść uczciwą drogą i co wskórałeś? Nic! Spróbuj więc teraz in 

- Nic nie wskóram, bo nie mam prote~i i mieć jej nie będę, nej dr<;>g,i, dro.~i bluf~u! Zan~eś swój t~lent pisars~i i kun~zt ł~ani~ 
- powiedział raz ze smuŁki~m d,o :::.eon,a r,,, ałtasza. t~ umiciętn?sc µius1s~ sobie i"reszcie przysw0ić„. z::.rueć I~ n!'-

- Więc prz.ynajmnłej udawaj, że ji:\ ·masz, - odparł tamten. giełdę ~nobizmu. Gta1 na hossę, kłam, rycz,_ krzycz, st.ara1. s1ę 
- Rób pewną siebie minę, jak gdybyś miał portfel wypchany :vrz.ask1e~ au~orekla~y z~~ł~s~yć ~onkurentow„. I pą.mięta1, ~· 
stówkami! Bujaj, że twoje powieści są ju~ tłumaczone na .?bee z~c1e .takich, Jak ty nie roz1';1 s1~ !1iczem .od ~rv w pokera; DAJ• 
języki i zgarniasz ·za to bajeczne honora1111.! że „Gaumont za· więce1 wygrywa ten, kto na1lep1e1 uprawia bluff! 
mówił u ciehie scenariusz!' Nie jęcz, nie stękaj, żeś w nęd.zv. oo Stefan Radło długo w duchu przeżuwał tę rozmowę. Ro~ 
nędzarzami wasz kapitalistyczny światek gardzi i pomiata. Ch-0ć mowę? Nie, to był monolo!! Leona, który z najpoważniejsza mi-­
nie masz na bilet tramwajowy, radź się znajomych snobów, jakiej ną kpił sobie w najlepsze. Fakt, że Stefan wogóle nie podjął dy­
marki auto masz kupić. Kłaniaj się . z poufałym uśmiechem wszy- skusji świadczy dobitnie, jak bardzo był roz1toryczony swoi'mi 
stkim dygnitarz.om; odkłonią się napewno, oo żaden z 11ich nie niepowodzeniami, swoim p~chem. Nic tedy dziwnego, że wkoti·. 
zdoła zapamiętać ani połowy swoich znajomych, a ci co zauwa- cu postanowił zabluffować na próbę i właśnie dzisiaj miał swóf 
żą wasz'e wzajemne ukłony, nabiorą respektu dla ciebie! Wtedy debiut. Wvbrał „Bal Prasy" przedewszystkiem dlatego, by ~ 
siaki . taki redaktorek · nie każe ci. godz;inami sterczeć w pocze- gadać z Maierem nareszcie w innych warunkach, niż bywało 
kalni, nie odwali ci powieści z pogardliwą miną„. Pisuj listy z po- dotychczas. No, tutaj, na neutralnym gruncie ten zarozumiały 
dr6ży L, „król prasy" nie będzie go mógł chyba potraktować tak, jak u 

- Z podróży, . dobry sobie! Ja na chleb często nie mam, a siebie, w redakcji. •. 
ty„. D. c. n. .. 
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